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` < Rommissya Rządowa Przychodów i агра! 


- Powziąwszy wiadomość, “że w wolnem imie- 
ście Krakowie i jego okręgu wypuszczone 20+ 


stały w obieg bite pod herbem tegoż miasta 
pieniądze srebrne w sztukach jedno - zloto- 


wych, tudzież bilon w sztukach“ dziesięcio, 
pięcio, i trzy-groszowych; K'ommissya Rządo- 
wa Przychodów i Skarbu*z uwagi, Że ри: 
szczanie do kraju wszelkiego zagranicznego 
bilonu Taryffą Generalną celną jest zakazane, 
i że tylko z monet zagranicznych mogą być 
w kassach publicznych przyjmowane, które 
„dotychczasową | tabellą ewalucyjną monet 83 
objęte; na mocy upoważnienia Rządu podaje 
b Że kurs monet рой 
herbem: powyższym, w Królestwie Polskiem 
zakazany został, i że skutkiem tego, monety 
takowew kassach publicznych Królestwa przyj- 
imowane nie będą, —>w Warszawie, dnia 21, 
шево (4 Marca) 1836, (Tu podpisy, y ` 


Hiszpania. 
Gazety francuzkie: donoszą z Madrytu 
pod dn. 29, Lutego; Rząd ogłosił dziś dekret 
о długu narodowym. Ściąga on się do sprze: 


` 


- Nakładem Drukarni Nadwornćj W. Dekera i Spółki. — Redaktor: А, Wannowski, 


ЛЕ 61. — W Sobotę dnia 12. Marca 1836. 


РО Ж КА SET EG О: 


daży dóbr narodowych i zapewnia kupującym 
wielkie korzyści. Dozwala im w dwojaki spo* 


‚ sób uskuteczniać wypłaty, t; je w Żądaniach ао 


państwa, podług nomninalnćj wartości tychże; 
albo gotowizną, W pierwszym Гаг!ё dózwo- 
lony im będzie ośmiolethi przeciąg czasu; 
w pierwszyta terminie płacić mają długiem 
pięcióprocentowym,* w drugim czieroprocen- 
towym, a w czwartym nieulegającytn procen- 
tom. W ostatnim przypadku wynosi termin 
16 lat, i corocznie zz część spłacana będzie, 
Jednćj części czystego dochodu z śprzeda- 
nych dóbr sużyją na spłacenie 4 i 5 procento« . 
wego długu skosolidowanego, a drugićj na 
spłacenie długu nie ulegającego opłacie ptoś 
wizyi. Dekret (еп jest bardzo obszerny; ро“ 
przedza go zaś długa przemowa Pana Mendi: 
zabala do Królowej, 1ппе dekreta tnniej są 
ważne. Spodziewają się, że wielu cudzó- 
ziemców zechce korzystać z tak sposobnej dla 
Kapitalistów pory, i kupować będzie dobra 
narodowe. Głoszą także, Że już przed nieja: _ 
tze propozycye Panu Mendizalabowi. = 
Gazeta powszechna zawier następują! 
ce doniesienia z nad granicy hiszpańskiej: Na: 
stępny przykład może posłużyć za dowód nie: 
nawiści, jaką Hiszpanie wszelkich stron= 
nictw tchną przeciw wszelakićj cudzoziein» 


kim czasem wielu Anglików podało w 16] mie: _ 036 


= 


= 
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czyznie. Ledwo co Pułkownik Suarce (Szwarz) 
przeprawił się przez granicę z swymi paryski: 
mi szaserami Izabelli, zaraz urbanosówie Kry- 
stynowscy, którym przecież w pomoc przy- 
szedł, zaczęli codziennie ludzi z pobocznćj 
jego kolumny ze światu sprzątać, a później 
nawet zamordowano w jednem mieście 17 lu- 
dzi w ciągu jednego dnia. Z tego wnosić 
można, z jakim wstrętem przyjąłby ogół lā- 
dności interwencyą nawet na korzyść najlibe- 
ralniejszych: гавай. Francuzki legion zagra: 
niczny znacznie ucierpiał i domaga się dla 
tego posiłków, w którymto celu oświadczył 
Generał Schram; Dyrektor w paryskićm Mini: 
steryum Wojny, Generałowi Bernellemu, Э2е- 
fowi legionu zagranicznego, ѓе rząd francuzki 
przychylił się do utworzenia nowych batali- 
onów legionu zagranicznego w Егапсуі, i że 
żołnierze mają być mundurowani i uzbrajani 
w Pau, w skutek czego nie przeznaczono ich 
podług ńajnowszego rozporządzenia do Algie- 
ти, Wszyscy zagraniczni zbiegowie, te kraje 
wyjąwszy, z któremi zachodzą stósunki wyda- 
wania, odesłani, zatóćm| będą do Pau, dokąd 
łakże nowo mianowani oficerowie z Paryża 
przybędą, Przyczyny dla której Pułkownik 
legionu zagranicznego, Gonrad, służbę hiszpań: 
ską opuścił, jedynie w dumie Generała Ber- 
nellego szukać należy, który obawiając się. 
w nim współzawodnika i lepszego praktyczne-. 
go wojskowego, intrygować przeciw niemu 
zaczął. Z tego samego stanowiska uważać 
należy rozwiązanie się schwarzowskiego od- 
działu ochotników, który, aczkolwiek z sa- 
mych prawie włoczęgów. złożony, byłby prze- 
cież mężnie walczył. Pułkownik Szwarz, któ: 
ry sobie przy tej, całej organizacyi niezmiernie 
wiele pracy zadawał, i w ciągu tygodnia w Pa: 
ryżu 1500 lądzi wystawił, stał się niezawodnie 
ofiarą Generała Bernellego, ktory schwarzo- 
wskich Żołnierzy do gwego korpusu. chciał 
© wcielić i tym końcem wyjednać sobie potrafił 
rozkaz, rozwiązania oddziału Schwarza, przed. 
giawiwszy Generałowi Cordovie, Że wszyscy 
ci żołnierze wnijdą dobrowolnie w służbę 
hiszpańską. Муода jest wreszcie rzeczą, јако- 
by tych paryskich bosonogich (później nawet 
wybornie ubranych) z powodu łupiestwą 
i braku karności zwinięto. Rozkaz zalecający 
zwinięcie nie wspomina o (6m ani słowa, 
a dobre przestrzeganie karności poświadcza 
nawet piśmienne zeznanie władzy wojskowej. 
Pojedyncze nadużycia wydarzyły się i wyda- 


rzają we wszystkich hiszpańskich korpusach, - 


(dy Żołnierzom zwinięcie ich i zamordowa- 
„nie 17 towarzyszów zwiastówano, Bam tylko 
"Baron Schwarz zdołał ich wsirzymać od spa: 


lenia i złupienia Hueski, ale Żołnierze nie 
chcieli przyjąć służby hiszpańskiej. Z pier- 
wszego batalionu, liczącego 800 ludzi, 17 tylko 
watąpiłe do legionu zagranicznego, z trzeciego 
75; wszystkim oficerom którzy tego pragnęli, 
potwierdzono ich stopnie w legionie zagranie 
cznym, wyjąwszy 3 lub 4 niegodne osoby. 


Wiadomo jest, Że ludzi takich w czasie wojny > 


w wielu zdarzeniach bardzo korzystnie użyć 
można, i Że iakowi, przy dobrym kierunku 
częstokroć najodważniejszych czynów 'wojen- 
nych są zdolni. Zresztą widoki i stósunki 
służbowe Żołnierzy hiszpańskich nie zasługują 
na zazdrość; skoro się,wojna ukończy, radzi 
będą, gdy się cudzoziemców pozbędą, którzy, 
teraz krew swoję za obcą przelewają sprawę 
i walczyć muszą z wielkiemi przeciwnościami 
złego wyższego zarządu, niechętnej im ludno= 
ści, wojny bez znakomitych czynów wojen= 


nych, nużących. pochodów i zmiennego kli- 
matu, a w czem najmniejszego nie znajdują _ 


zachęcenia. | 
Z Madrytu, dnia 18, Lutego, 
Kazano rozebrać następujące klasztory: kła: 


sztor Kapucynów w Prado, klasztor de la Pa- 


ciencia, Jezusa Nazarańskiego, Sgo Bazylego, 
Mioimów czyli Stéj Wiktoryi, braci miłosiere 
nych i Sgo Filipa. Rozbieranie to już się za- 
częło. Na miejscu tych klasztorów mają być 
wystawione domy mieszkaisie, , Ogród powi- 


/cyatu Jezuitów przeznaczono na plac pu- 
:Ыіс2пу, : 


Donoszą 2: Тагасопу,:::12- Xiądz Cabrera 
z.oddziałem swoim zabrał cały transport Ży« 
wności i pieniędzy, wysłany: z Lerida pod €- 
skortą batalionu krystynistów, W kilka dni 
później tenże Xiądz poraził oddział Noguera- 
ва, który .mszcząc się za tę haniebną klęskę, 
kazał rozstrzelać matkę, braci i dwóch kre= 
wnych owego Xiędza. Słychać, iż z powodu 
kłótni między. Nogueras i Palareas, ostatni u: 
dał, sią.do Walencyj, o 0025 080 1 

д Z dnia 23. Lutego. гор 

Całe miasto zajęte obecnie powieściami о 
nagłóm przybyciu Hięcia Kapuy, brala owdoe 
wiałej Królowej, który tu onegdaj w towarzy” 
stwie pięknej Miss Penelope Smith incognito 
„przyjechał. dał się wczoraj do Prado, gdzię 
Krolową w wielkimszastał .pogrążoną smutku: 
z powodu. śmierci. Królowśj «Neapolitańskićj: 
Niewiemy dotychczaś , jak-Królowa z Bięciem 
į towarzyszką jego sobie postąph i р) + 


{ 
` 


Multanyi Wołoszeżyzna. 


Gazeta Szląska zawiera następujące pry- 


watne doniesienie z nad granicy austryackiej 
2.0, 20. Lutego; Niedawno: temy przesłąlikmy 


` 


W Panu artykuł, wypływający z niezawodnie 
bezstronnego źródła o stósunkach multańskich, 
i dawnićj już także tak obce gazety jak i gazeta 
W Pana, oceniały w rozmaity sposób te stó- 
sunki. Jeżeliśmy się zaś dotąd częścią z wzglę= 
dów winnych panującemu Xięciu częścią 'z po 
wodu niedowierzania i powąipiewania o pra- 
wdziwości dochodzących nas tedy owedy ra- 
portów ułożonych w nader nieprzyjaźnym 
duchu ku tamecznemu rządowi, i wynurzają- 
cych pajohydniejsze potwarze przeciwko Xię- 
ciu Stourdzie, wstrzytnywali od obwieszczenia 
tychże, sądzimy przecież teraz, gdy i inne 
pisma już podobne raporta ogłosiły, abyśmy 
i my nasze, ułożone zapewne w. duchu bez- 
stronnym i zawsze na.to zwracające uwagę: 
Audiatur et altera pars, па jaw wydali: 


Z Jass, dnia оу. Stycznia, 

Panuje tu wielki nieład, Xiążę wskazał na 
wygnanie wielu Bojarów (Alex, Stourdza, 
Konst, Stourdza, Jerzy Ghika i»Mik. Rosno- 
wan), ponieważ Хібсіа z tronu zrzucić chcie» 
li, co także podług wszelkiego podobieństwa 
do prawdy nastąpi, ile Że jest daleko gorszy, 
aniżeli sądzą. Rządy jego są straszliwe, każda 
czynność jego dowodzi najnikczemniejszej 
chciwości, Пе Że się nie rumieni nawet wte- 
ду, gdy najwyższy wyrok za 10 przedaje du- 
katów! Nadto codziennie dopuszcza się піе- 
ałychanych wykroczeń przeciw ustawom kra- 
Sjowym.. ; z 

У 7, dnia.3. Lutego. Н 
"Na zažądane- odemnie wyjaśnienie wzgłę- 
dem wypędzenia z kraju kilku patryotów od- 
powiadam przesłaniem następującego wiernego 
raportu: Trzej wygnańcy udali się w towa- 
"rzystwie wielu Bojarów do Kięcia i uskarzali 
się na nadwerężenie konstytucyi, liczne nad- 
użycia, cięmiężenia i ucisk, jakich się pod 
opieką J, X. M. dopuszczają. Prosili zarazem 
© zniesienie tychże na przyszłość, w. przeci 
wnym bowiem razie byliby zmuszeni zażądać 
omocy od wysokich mocarstw opiekuńczych. 

dążę bardzo to źle przyjął, oddalił ich z аи: 
mnem oświadczeniem, iż wolno im appello- 
wać, on ich przecież dręczyć potrafi, i dotrzy: 
mał słowa, Było dla niego albowiem bardzo 
łatwą rzeczą, przy pomocy -fanaryotyjskich" 
| Bztuk-swego -te$cia;: znanego Wielkor.ądzcy 


w Samos, Szczepana Wogorydysa, wyrobić 


sobie firman Sułtana, wyrokujący wygnanie 
dla mężów, których całą było zbrodnią, Że 
protestowali przeciwko szkaradnym. bezpra- 
wiom i nadwerężeniu ustaw krajowych. Za- 
mieszanie 1 bezrząd, na jakie biedny ten kraj 
"wystawiony, przechodzą wszelkie: wyobrażes 
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"dał romans: з, La folie g’ Orleans. 


dle: 


dzinie. 


nie. О sprawcy tychże. wszyscy jednakowo 


wyrokują, ў 
Z dnia 15. Lutego. 
(Journ. de Frankf.) — Podług obiegających 


pogłosek miał juź Xiążę Stourdza odebrać оа" : 


swego Agenta w Konstantynopolu wiadomość, 
że Porta zganiła podane przez Bojarów zażae* 
lenia i że dla tego wkrótce zapewne zniknie 
złudzenie qppozycyi o mieszanej Kommissyi, 


Oczekują ogłoszenia firmanu w tćj mierze, ' 


Podług doniesień z Bukarestu z dn. 14. b. m. 
przejeżdżał tamtędy przed kilku dniami Tatar 
z Konstantynopola, ale nim się do Jass dostać 

zdołał, miała go gromada wilków rozsżarpać, 

lub inny jaki przypadek Życia pozbawić, 


Rozmaite wiadomości. 


Nowe płody literatury francuzkiej, 
— Nie wyczerpany historyjo -i romanso - pi- 
sarz Jakób le Bibliophile (Lacroix) świeży wy= 
] Historyja 
z czasów Ludwika XEV ; tom; 2: — Balzac: 
wydał: „Sceny Życia paryzkiego, albo: Bada- 
nia nad obyczajami 19go wiekuć* — Znany 
światu czytającemu z dawniejszego swego u- 
tworu: ,,Ahassverus,* poeta Edgar Quinet, 
nie dawno ukończył swój poemat: „Napoles 
оп,“ który wkrótce wyjdzie z druku, - 

Pan Tallejrand sypia w łożku, jakby таре» 
wne niktspać nie potrafił, bo sypia prostopa» 
Ме довуб na Хет; wiadomo. że on ma* 
mimo sędziwego wieku, gęste i mocne włosy, 


te jednak nie są dostateczną obroną od wilgo- . 


сі і zimna, nosi on jeszcze płaszcz nocnyi 7. 


czepków nocnych. Jeźli czas jest piękny (ro. 
zumie się polityczny) bywa przy jego wstawa:- 


niu wiele osób, jeźli się widnokrąg zasępia, 


bywa ich mniej, a jeźli burza ryczy, którą, on 
ucisza, bywa mało, lecz zawsze dosyć dla wy- 
stawy jego znaczenia. Od roku 1830 ten zwy- 
czaj cokolwiek podupadł. Wstawszy 2 łóżka, 
nie zdejmuje Żadnego z 7 czepków, wkłada 
påntofle i przechodzi się pó pokoju, rozma: 


+ 


wiając z gośćmi» Wstaje zwykle о 10:6] go+ | 


Dwaj pokojowi przynoszą mu potem 


wielką srebroą miednicę, lub srebrną pozłąca: '` 


ną, albo z chińskiej porcelany, stosownie do 
okoliczności. Nareszcie siada Tallejrand i za- 
czyna się toaleta czepków nocnych, Sł 
zdejmuje jeden po drogim aż do szóstego, - 
siódmy on sam zdejmuje i obciera nim głowę. 
Następnie przywięzują mu pod brodą wielką 
serwetę i trzymają owę wielk ‚ miednicę. Po 
ukończeniu tych przygotowań, podaje mu 


-stuga szklankę wody, ktorą on wypija,.ale nie 


А 


Sługa 


‚>; Аа Айй 
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połyka, lecz wypuszcza nosem. "To trwa: 


ćwierć godziny z wielkim podziwem widzów, 
którzy nie pojmują, jak coś podobnego robić 
można, nie udusiwszy się. Potćm następuje 
strój głowy, Jestto najtrudniejsza część toale« 
ty, gdyż Tallejrand wymyka się ubieraczom 


‚ со chwila, aby do przechodzącego wyrzec 


słówko ujmujące, a to wszysiko odbywa się 
w szkockim nęgliżu. Z kolei nadchodzi wielka 
toaleta, ale po nawonieniu się р!ёгъ е] tysiącz. 
némi pachnidłami, które Talleirand tak hojnie 
na siebie i swoje suknie rozlówa, iż gdzie się 


pokaże, pizmowa atmosfera powstaje. Po 


tóm wszystkiem uzupełnia. się strój głowy, 
przez włożenie kapelusza, który Tallejrańd 
w własnym pokoju na głowę wkłada, bo mu 
zawsze zimno i lęka się zawsze przeciągu po- 
wietrza, Rzecz zabawna widzieć, jak on w pos 
kóju o 1м6еј godzinie z nieszczęśliwym kape- 
lusżem na głowie siedzi, który jest tylko 
skromnym zastępcą 7miu czćpków nocnych, 

‚Р, Balzac, który się zbraniał uiścić z przy- 
rzeczonych dwóch powieści do Revue de Paris, 
został oskarzony, i wyrokiem sądowym skazany 


ma napisanie powieści, lub: w. przeciwnym ra- 


zie, na zapłacenie 10,000 franków, « Jaki nie» 
miecki romanso -pisarz za taką nagrodę: napi. 
sałby pajmnićj z dziesięć tomów ; lecz zdaniem 


dzienników paryzkich Pan Balzac powinien po- 
„zwać sąd o skrywdzenie go, iż tak mało ceni 
jego utwory. ARS EK 


„Redaktor dziennika Charivari przed nie 
dawnym czasem pociągnięty został przed sąd 


А 


MV niądzieję dnia 43. Marca 1836, г, 


do odpowiedzialności. Na wstępie zapytał 
Prezydent oskarzonego: „Panie Simon, czy 
znasz WóPan oto "ten artykuł? « — „Nie 
znam, odpowiedział P, Simon, „albowiem 
siedząc w St. Pelagie, nie mógłem z nikim się 
znosić, & == „Nim WóPan zostałeś redakto- 
rem Charivari byłeś pierwej chłopcem 
u szewca (garçon cordonnier)? pytał w dal-* 
szym ciągu Piezydent; naco Р, Simon odpo: 
wiedział: „Tak jest! То już nie mógł 
wstrzymać się Prezydent, aby nie dodał: „A to 
rzecz dziwna, Że WGćPan awansowałeś aż na 
redaktóra pisma czasowego,“ ; 


» Swieże Ostrzygi « otrzymał 
handel: Sypniewskiego, ` 
Geny zboża na Pruską miarę i wagę 

w Poznaniu. 


Dnia 9. Marca 1836. ; 
Tal. Ерт, feni 


Tal. śgr. ten. do 
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